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KRAKÓW. 

Meteorologiczne Spostrzeżenia w miesiącu 
Maren doprowadziły do następujących wypadków: 
Sredni stan barometru wynosił 27” 4” 36, pra- 
wie tyle, jak z 20 letniego przecięcia wynika, 
najwyższy jego stan był d, 22; 28707”, 4; naj- 
niższy d. 19; 26” 107, 0. Znaczne zmiany 
w stanie baromelra w przeciągu 24 godzin mie- 
liśmy od f0go na Ilsty, w którym czasie opadł 
o 7475 z ZOgo na Zlszy wzniósł się o ÖP”, 
a z 29go na 30ty o 517”. Srednia temperatu- 
ra wynosiła —4° 3R., podczas kiedy z 20 le: 
lnich spostrzeżeń jako średnia na ten miesiąc 
wypada Tło ZR. W ostatnich 20 latach, od- 
kąd tutaj mamy regularne obserwacye, nie by- 
ło w Marcu tak znacznie nizkićj temperatury. 
W roku 1837, 1839, 1840 i 1644 była wpraw- 
dzie średnia temperatura takż» niżćj 0% R, ale 
przecież znacznie wyżćj, jak tego roku. Naj- 
mniejsze ciepło bvio d 3,—150 8; największe 
dnia 28: F50 8 R. D. 6 była średnia tempe- 
ratura dnia: 9° 5, d 16: 10% 2; na Marzec 
bardzo szczególne przypadki. Srednia spręży- 
stość pary wodnćj wynosiła 17 33, najwięk- 
sza była dnia 24, najmniejsza d. 2 Wiatr pa- 
nujący był ZPł Zachodni. D. 29 był wicher 
ZP Zachodni. Dnia zupełnie pogoduego nie by- 
ło, całkiem pochmurnych tylko 10, pogodnych 
z chmurami 21. Znaczna ilość śniegu spadła 
w tym miesiącu. bo w dniach 20, deszcz pa- 
dał tylko w dniach 6, mgła była 2 razy, grad 
raz. D. 19 i 20 Marca odbył się pierwszy te- 
goroczey Herszlowski termin, to jest przez 36 
godzin meprzerwanie zapisywano spostrzeżenia 
meteorologiczne. Najniższy stan barometru był 
d. 19 o i godzinie popołudniu; najwyższy przy 
zakończenia Obserwacyj d. 20 o 6 godz. wiecz. 
Całe wachnienie « vnosiło oa Najwyższa tem- 


peratura była dnia 200o i god. popołudniu, naj- 
mższą d. 20 o 6 godz. z raua. Prawie ciagle 
wiał wiatr Północno-Zachodni. Snieg padał pra- 
wie przez cały czas Obserwacyj. 

Spostrzeżenia magnetyczne odbywane w tym 
miesiącu regularnie, tak jak zwykle, obserwo- 
wano 766 pozycyj, tak,że już jest razem ze-' 
branych 41,058 uważanych pozycyj. Różnica 
między największćm i najmniejszćm zboczeniem 
wynosiła Y 557; naj większa. zmiana dzienna by- 
ła d. 7, najmniejsza d. 1, największe zbocze- 
nie było d. 9; najmniejsze d. 7. Spostrzeże- 
nia z Marca r. b. porównane z rokiem 1844 
wydały ubytek zboczenia o 4 197. Ruch co- 
kolwiek nieregularny miała igła d. 1. 3.6 7. 
139022. ; 

Kraków d, 3 Kwietnia 1845 r. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 20 Marca. -- 

Minister handlu wyznaczył 1500 fr. za naj- 
lepszą rozprawę o pomorze bydła. Przyznanie 
tej nagrody nastąpi w Kwietnia 1846 roku przez 
królewskie towarzystwo rolnicze. f 

Izba dep. zgromadziła się dziś wswych biu- 
rach dla roztrząśnienia projektu pp. Lasuyer i 
Boissy d'Anglas. Przez konserwatystów został 
on odrzucony jako obrażający izhę I miezawi- 
słość kollegium wyborczego. P. Lasuver nale- 
gal o rozszerzenie obrębu niewłaściwości. Pro- 
jekt ten doznał tego samego losu, jakiego wszyst- 
kie jemu podobne od miesiąca doznają: cztery 
biura zezwoliły na jego odczytanie w izbie, 
podczas gdy inne pięć biur były temu przeciw- 
ne. Następnie minister spraw wew. rozwinął 
swój projekt względem udzielenia 100,000 fr. 
na wsparcie ubogich z powodu ciężkićj tegoros 


cznćj zimy; izba powiększyła żądane wsparcie 
do 200,000 fr. 

Między Maroko z jednój a Szwecvą i Da- 
nią z drugićj strony zachodzące jeszcze szcze- 
gółowe kwestye załatwionego już między nje- 
mi nieporozumienia, mają być ostatecznie ukoń- 
czone za pośrednictwem konsulów angielskiego 
i francuzkiego. 

Pasza z Laraszy; Sidi Buselam, zawiadomił 
pod d. 18 konsula francuzkiego, że pełuomo- 
cnik cesarski, który wspólnie z jenerałem De- 
larue ma uregulować kwestyę graniczną, udał 
się już do Uszdy. Cesarz kazał oświadczyć, 
że pragnie widzieć jak najprędzćj tę kwestyę 
załatwioną z zadowoleniem Francyi. Zapew- 
niano także, że cesarz syrzeciwi się wszelkim 
nieprzyjacielskim zamiarom Abd-el-Kadera, i chce 
go z swych krajów wypędzić.  Cesarzewicz 
Muley Soliman miał właśnie wyruszyć z woj- 
skiem, aby wywrzeć swój wpływ na pokole- 
nia, które się jeszcze nie poddały, i aby opa- 
nować osobę Abd-el-Kadera, który w pobliżu 
granicy nad rz. Maluja z 500 jeźdźcami i 1000 
piechoty założył obóz pośród pokoleń Beni Mas- 
sem i Emtajas, których marokanie nie potrafili 
jeszcze zmusić do uległości i opłacania haraczu. 

— Londyn 19 Marca — 

Lord Brougham przedłożył w izbie wyższćj 
bil, aby jak to juź w innych miastach prawnie 
nastąpiło, i w City Londynu zajmowanie się ja- 
kiemhądź rzemiosłem lub przemysłem, nie za- 
leżało od uzyskania prawa obywalelstwa lub od 
wpisania się do cechu, korporacyi i t. d., ale 
każdemu było wolno zarobkować we wszelkich 
gałęziach przemysłu prawem dozwolonych bez 
żadnych przeszkód. 

Od dnia 14 marca, w którym uchwała o zni- 
żeniu cła od cukru weszła w wykonanie, na- 
stąpiło zaraz zniżenie cen cukru dla konsumen- 
tów, i zapasy jego na składach żywo się zmniej- 
szają. 

W dziennikach angielskich uskarżają się zno- 
wu, tak jak przed 4laty: że parlameut uchwa- 
li] wzmocnienie floty i powiększenie liczby majt- 
ków o 4000 ludzi, ale zupełny brak tychże 
majtków czuć się daje. l tak pisze dz. Hump- 
shire Advertisser: » Codzień widoczniejszą ob- 
jawia się trudność otrzymania majtków dla o- 
krętów, które się teraz w naszych portach u- 
zbrajają, i lubo do wszystkich naszych handlo- 
wych placów morskich rozesłano okręty, aby 
zebrać ochotników do marynarki wojenućj, bar- 
dzo mało ich dotychczas na to wezwanie odpo- 
wiedziało, W izbie niższćj powiedziano: Że 
angielska bandera potrzebuje być tylko zatknię- 
tą a tysiące ludzi zgromadzą się pod nią; ale 
zdaje się, że ten magnes utracił już swoją si- 
łę przyciągania; sama chorągiew. werbunkowa 
nie zwabi już majlków na flotę, i jakim spo- 
sohem potrafi admiralicya zebrać owe 4000 po- 
trzebnych majtków bez silniejszego” środka przy- 
ciągania, nad ten jaki dotychczas był używany, 
to jeszcze jest dla nas tajemnicą. Spodziewa- 
liśmy się, że minęły już czasy gwałiownego, 


przymuszenego werbowania majtków; lecz gdy- 
by nieprzewidziana klęska miała nasz kraj w 
wojnę wtrącić. wtedy obawiamy się, aby zno- 
wu do tego ohydnego Środka uciec się nie mu- 
Slano, « 

— Dmu W Marca. — 

Lord Ingestrie odczytał wczoraj wizbie niż- 
szej hst znanego kapitana Warner, który chce 
rządowi objawić tajemnicę swojćj machiny znisz- 
czenia, jeżeli bezstronna kommissya egzamiua- 
cyjna będzie mianowaną i jeżeli on tak za swój 
wynalazek jako też za doświadczenia będzie 
wynagrodzonym Wiadomo, Że doświadczenie 
to ma się odnieść do zniszczenia okrętu linio- 
wego w odległości 5 mil angielskich. P. Peel 
odpowiedział, że rząd przychyłi się do życze- 
nia kapitana Warner, jeżeli ten naprzód udo- 
wodni skuteczność swojćj maszyny, 

Dwa statki pakietowe, United- Staates i 
Anglia, wysłane w listopadzie i grudniu z Li- 
verpoolu do New-Jorku, według ostatnich wia- 
domości nie przybyły wcale do Stanów Zjedno- 
czonych, i-dla- tego trzeba je już uważać za 
zginione. Na pokładzie obu tych okrętów znaj- 
dowało się, łącznie z osadą, 163 osób, po 
większćj części irlandzcy wychodźcy. 

Małżonka margr. Douglas, córka W. xię- 
Żnój Badeńskićj Stefanii, powiła d. 12 syna, 
który będzie, mial tytuł hrabiego Angus. 

— Madryt 13 Marca. — 

Kongres odrzucił uchwałę mniejszości kom- 
missyi względem zwrotu dóbr kościelnych więk- 
szością 117 głosów przeciw 27. 

Onegdaj przyjął kongres wniesione przez 
rząd prawo o włóczęgach. Jeżeli to prawo co 
do słowa wejdzie w wykonanie, tedy przynaj- 
mnićj dziesiąta część ludności hiszpańskićj ule- 
gnie jego rozporządzeniom. W każdym razie 
może to prawo za ostrą broń służyć rządowi. 

Właśnie udzielono kongresowi projekt do 
nowego prawa wyborczego, Liczba depulowa- 
nych ma być powiększona z 241 na 306, i kraj 
ma być podzielony na tyleż okręgów wybor- 
czych, gdy dotychczas każda prowincya mia- 
nowała pewną liczbę doputowanych. Aby zo- 
stać deputowanym, potrzeba posiadać rocznego 
dochodu G0U piastrów albo opłacać stałego po- 
datku 50 piasirów. Jlui kapitanowie, prokura- 
torowie wyższych sądów, paczelnicy politycz- 
ui, intendenci, mogą tylko wtedy na deputo- 
wanych być obieranemi, jeżeli swój urząd spra- 
wują w samym Madrycie. Wyborcami są tyl- 
ko ci, co 20) piastrów podatku płacą albo jako 
urzędnicy pobierają pensyi 750 piastrów. 

Zdaje się że ministrowie mają zamiar, jak 
tylko powyższe prawo wyborcze będzie przy- 
jętem, wprowadzić w wykonanie nową kon- 
stytucyę i zażądać od korlezów uchwalenia po” 
datków w, ogólności, oraz upoważnienia minl- 
sira skarbu do uporządkowania długu krajowe- 
go, polem zaś mają kortezy rozwiązać a in- 
ue podług nowego prawa wyborczego zwołać. 

Papiery hiszpańskie, pomimo przeciwnych 
głosów w francuzkićj izbie deputowanych, pod” 


noszą się'coraz bardzićj w cenie. 

Margrabia Viluma i brat jego, jenerał Pe- 
zuela, przyjęci dziś zostali w poczet kawale- 
rów orderu Kalatrawa. 


——— ED a 


Mozuuanitości, 


HRABIA EDWARD RACZYŃSKI. 
(Z Tyg. Pet.) 

Ludzie odznaczający się poświęceniem dla do- 
bra ogóluego we wszystkich czasach uważani byli 
za celną ozdobę swojego kraja i epoki. Imiona 
ich w historyi ludów są jćj ozdobą i chwałą; je- 
żeli naród odznaczył się świelnemi czynami, wici- 
ka część sławy należy się tym, którzy się do te- 
go przyczynili. Niedawno jeszcze patrzyliśmy na 
jednego z podobnych ludzi, potomka dawnćj pol- 
skićj rodziny, który niestety zbyt prędko zgasł 
dla wdzięcznych mu współobywateli. Chcę tu mó- 
wić o hrabi Edwardzie Raczyńskim. 

Powszechnie już teraz wiadomy smutny jego 
zgon napełnił goryczą serca wszystkich umieją 
cych cenić: rzadkie jego przymioty i gruntowne 
zasługi. 

Gazety Niemieckie napełnione są chlubnemi 
wzmiankami o tym znakomitym obywatelu; z nich 
bierzemy celniejsze o nim biograficzne wiado- 
mości. 

Hrabia Edward urodził sie w 1786 r. z jenera— 
ła Filipa Raczyńskiego i Michaliny, córki wielkie- 
go marszałka tegóż nazwiska. Między swoimi 
przodkami liczył Arcybiskupa Gnieźnieńskiego I- 
gnacego, który się w sprawie wolnych mularzy 
swoją gorliwością odznaczył. 

Jeżeli dawność rodu w mniemaniu niektórych 
osób stanowi zaletę, to niewątpliwie Raczyński 
mógł się nią poszczycić. Herbem jego był Na- 
łęcz. Początek tego herbu, wedlug twierdzeń he- 
raldyków , sięga czasów wprowadzenia do Polski 
wiary chrześciańskićj. 

W kolchce jeszcze odumarła go matka, odda- 
ny hył wówczas do domuswćj babki wojewodzi- 
ny Mielżyńskićj. Młodzieńcze lala spędził pod 
dozorem ojca, człowieka religijnego i surowych 
obyczajów. Mając przed oczyma takie przykłady 
wtenczas właśnie, gdy się kształci charakter czło- 
wieka , nie dziw Że miody Raczyński byłjuż po- 
ważnym na swój wiek, co później jeszcze bar- 
dzićj się w nim rozwiuęło. Ten adcicń charakte- 
ru wiele brało za dumę i chęć pekazania pewnćj 
wyższości, podobne wnioski zdają mi się być obra- 
zą pamięci człowieka, który całe życie nie o so- 
bie, lecz o innych myślał, 

Mocno ugruntowane za młodu zasady nie ino- 
gły się wzruszyć długiem odłączeniem od rodziny 
1 ojca, w czasie pobytu icgo w uniwersytecie 
Frankfurtskim nad Odrą, gdzie nauki kończył. 

Wypadki polityczne nadały nowy kierunek je- 
80 zawodowi,-- zaciągnął się do wojska, -- ucze- 
siniczył w działaniach wojennych 1809 roku, =- 
został kapitanem i ozdobiony krzyżem: „za wa- 
eczność.'ś % 

Po uznaniu niezawisłości Wielkiego Xięstwa 
arszawskiego, opuścił Raczyński zawód wojsko- 
WY, i na innein polu starał się krajowi służyć. 
ybrany posłem od Województwa Poznańskiego, 

J* na Sejmie 1812 r. w Warszawie. > 
tym prawie czasie młody jeszcze bo dopie- 


ro lat 27 liczący Raczyński -- przedsięwziął po- 
dróż w celu naukowym. Zwidziwszy Szwecyę i 
całą prawie północ, udał się do Konstantynopo- 
la i Grecyi. Owocem tći wędrówki było pierw- 
sze jego dzieło pod tytułem: Podroż da Tureyt. 
Dzieło to wyszło w języku polskim i niemieckim 
ozdobione rycinami. Wszystkim wiadomo, ile pra- 
ce literackie Raczyńskiego i z drugićj strony zbo- 
gacenie literatury polskićj wydawanemi przez nie- 
go rękopisami treści historycznćj, przyniosły po- 
żytku, i jak wielkie na téj drodze położył zasłu- 
gi. Załuje, iż nie mogę szczegółowo tutaj mówić 
o tym przedmiocie, nie mając pod ręką dzieł wspo- 
mnionych, ograniczę się przelo na samem ich wy- 
liczeniu. 

1) Médailles de Pologne {o gabinecie medalów 
Polskich) Poznań. 1838 2 tomy in 4to po polsku 
i po francuzku. - 

2) Wspomnienia Wielko-Polski. Poznań. 1844 
2 tomy in fol. Dzieło ozdobione przepysznemi ry- 
cinaimi. 

3) Zywoty- sławnych Polaków. T. 1. 
1841 r. 

4) Historya panowania Jana Kazimierza. Po- 
znań. 1840 r. 2 Tomy. 

5) Wypadki znakomite z czasów Stefana Bato- 
rego i Jana III. Wydane pod tytułem: Pamiętni- 
ki Paska. 

6) Obraz Polaków i Polski Tom. 15 Zawiera. 

-a) Pamiętniki do panowania. Stanisława Au- 
gosla i Augusta III. 

b) Pamiętniki Wybickiego. 

c) Opis obyczajów i zwyczajów Kitowicza, 

å) Materyały do panowania Stanisława Lesz- 
czyńskiego. 

e) Konfederacya Tarnogrodzka. 

f) Bunt Zeleżniaka i Gonty. 

7.) Biblioteka Polskich Klassyków. 
8.) Tłómaczenie Witruwiusza. 
g.) Kodex dyplomatyczny Wielko-Polski. | 

Pierwsze dwa dzieła i Podróż do Turcyi napi- 
sał sam Raczyński. Pozostałe, jak już same ty— 
tuły pokazują, były czerpace z rękopismów, i tu 
wydawca nie skąpił kosztów na piękne i popraw- 
ne druki. Nie możemy pominąć i tćj okoliczno- 
ści, Że niektórzy pełni zalety Autorowie polscy 
nie będąc często w slanie łożyć na wydrukowa- 
nie swych dzieł, znajdowali gotową pomoci środ- 
ki we współczuciu Raczyńskiego. 

Poznań, miasto jego rodzinne, było punktem, 
na który całą swą uwagę zwrócił. Brak biblio- 
teki publicznćej mocno czuć się dawał, Raczyński 
gorliwie zajął się zaradzeniem temu niedostalkowi. 
W najpiękniejsaem miejscu Poznania, na placu 
Wilhelma , stoi jego pałac, którego całe prawie 
skrzydło obrócił Raczyński na bibliotekę przez 
siebie założoną. Składa się ona z 24,000 tomów 
dzieł wyborowych, i korzystanie Z nich wolne 
każdemu mieszkańcowi Poznania. Prócz lego wy- 
znaczył Raczyński na kupowanie dzieł nowych 
25,000 talarów. i 

Znakomity ten mąż posiadut wprawdzie wszy- 
stkie warunki konieczne dla zasłużenia się swoje- 
mu krajowi i współobywatelom , natura ozdobiła 
go najszlacbetniejszemi uczuciami , ios dodaż do te- 
tego obfite materyalne środki. Lecz ter -sam los 
i ma innych złał swoje względy.... jednakże wie- 
laż to z nich można porównać z Raczyńskin? W 
porównaniu tem lepićj pokazuje się jego wyższość 
z jednćj, a prawdziwe stanowisko egoistycznych 
bógaczów z drugićj strony. (D. m.) 


Poznań. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 4 do dria > Kwietnia. 
Dembowska Felicyanna ob., Lipowski Konstan- 
ty, z Polski;--Straszewski Henryk ob., Lewartow- 
ska, Dąbski Mikołaj ob., Karabowski Henryk, Lu- 
bomirska Teressa xiężna, z Galicyvi; -- Nieswandt 
Wilhelmi, Wissel Ludwik, z Pruss. 


TEyjechuli » Krakowa. 

Cicsielski Kazim., Dargomiszki Alexander, Mar- 
chi Józef, Wincenlio Mikołaj, Pellegrini Bernard, 
Giovannetti Józcf, do Polski; -- Piątkiewicz Lu- 
dwik oh., Smidowicz Stanisław ob., Lipowski Kon- 
stanty, Nikiforoff Zenobius porucz. ces. ros., do 
Galicyi; -- Tsasłoff, Julski Adalbcit, Schwarz Ra- 
rol, Baseler Ewald, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


MY PREZES ł SENATOROWIE. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
dMiasła Krakowa ı Jego Okresu 

Wiadomo czynimy, iż Trybunał wydał wy- 
rok następujący: 
Działo się w Krakowie w Gmachu 
Władz Sądowych na Audvenevi publi- 
cznój Trybunału W. M. Krakowa j J. 
0. dnia czlernastego Marca 1845 roku. 
Wydział 1. 
Obecni: 
J. Parexski Sędzia Prezydujący. 
Karwacki ME 
Boguński | Sędziowie 
J. Mikuszewski Z. Pisarza. 
(podpisano) J. Paresski. 4. Mikuszewski. 
Wskutek wniesionćj pod dniem dzisiejszym 
przez Anszla Banatha prośby o orzeczenie upa- 
dłości handlu staroż. Hirsza Fulenhberga w Kra- 
kowie na Razimiereu pod L. 86 istniejącego. 
Trybunał zważywszy, iż Żądający ogłoszenia 
upadłości Anszel Banath pokładanym protestem 
w dniu 13 Marca 1845 r. przez Notaryusza pu- 
blicznego Marcina Strzelbickiego spisanym, od- 
mówienie wypłaty trzech wexlów, a mianowi- 
cie: 1) z dnia 10 Lutego 1845 r. na złp. 900 
z terminem wypłaty za dni 18 od daty na rzecz 
Anszla Banath; 2) z dnia 9 Lulego 1845 r. na 
złp. 300 z terminem wypłaty za dni 14 na rzecz 
Józefa Dallet wystawionego, a pod dniem IL 
b. m. i r. na rzecz Anszla Banath girowanego; 
5) z dnia 9 Lutego 1845 r. na złp. 600 z tr- 
minem wyp/aty za dni 14 na rzecz M. E. Lau- 
dau wystawionego, a pod dniem 11 b. m. ir, 
na rzecz Anszla Banath girowanego, przez fir- 
sza Eilenberga, udowadnia: zważywszy, że we- 
dług art. 1 R. H. Księgi (ll. każdy handel pro- 
wadzący, a płacić ustający jest w stanie upa- 
dłości; przeto Trybunał w myśl art. 1. 5. 13. 
18. i 19 R. H. Księgi III handel Iirsza Ei- 
łenberga w Krakowie na Kazimierza pod L. 86 
istniejący za upadły ogłasza, termin upadłości 
tej z dniem 13 Marca b. r. oznacza, a nastę- 
pnie wzywa Sąd Pokoju Okręgu Il. M. Krako- 
wa o przyłożenie pieczęci na majątku upadłego, 
a Dyrekcyą Policyi o dodanie upadłema straży, 
Komimissarzem upadłości z grona swego Sędzie- 
go Boguńskiego wyznacza, Rurałorem zaś An- 
toniego Wojeczyńskiego kupca i Obywatela: M. 


Krakowa ustanawia i wyrok w ślad art. 21 R. 
H. Księgi Ill. w pismach publicznych zamieścić 
uchwała. 
Ustanowienie wpisu zawiesza. 
Osądzono w I. lustancyi Z tesuczasową exe. 
kucyą bez kaucyl. 
(podpisano) J. Pareński. 3. Mikuszewski. 
Zalecamy i rozkazujemy i t. 4. . 
(podpisano) J. Parezski. J. Mikuszewski. 
Zgodność niniejszćj kopii z wyrokiem ory- 
ginalnym, poświadcza. Z. Pisarza Trybunału W. 
M. Krakowa i J. O. J. Mikuszewski. 
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TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodleglego t scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Felixie Grabowskim, Piotrze Grabowskim 
tudzież Katarzynie Grabowskićj pozostałego z 
połowy realności pod L. 51 na przedmieściu 
Piasek przy Krakowie położonćj składającego 
się, aby się w ciągu 3 miesięcy z stósow nemi 
dowodami do Trybunału zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten zgłaszającym się suk» 
cessorom, a mianowicie: Dorocie Grabowskićj, 
Małgorzacie Grabowskićj, Małgorzacie z Gra- 
bowskich Słotwińskićj, Wojciechowi, Pawłowi 
i Janowi urabowskin niemnićj Petronelli z Gra- 
bowskich Królikowskićj i Maryannie Gajewskiej 
[rzyznanym zostanie 
Kraków d. 1 Kwietnia 1845 r. 
Sędzia Prezydujący, 
H. Komar. 
Sekr. Lasocki 


(tr) 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadomia Szanowną Publiczność , iż w sku- 
tek reskryptu Trybunału N. 1378 sprzedaż su- 
kien, bielizny, stolarszczyzny i srebra po Bar- 
barze Wierzyskiej w kamienicy N. 676 przy 
Małym Rynku na dole duia 15 Kwietnia 1845 
r. e godzinie 9 rano za gotową courant mo- 
netę odbywać się będzie, na którą zaprasza, 
Ostaszewski. 


